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W  N IE D Z I E L Ę  dnia 17. Rrrielnia 1831 roku. H" 105.

R a d a  llJunicypnfntl M iasta  S to łecz
nego / /  ar  sza wy.

Oh zvmany przy Reskrypcie Kom-
nnssyi Rzadovxey Spraw W e w n ę tr z .  i 

"^( _* i lapporl  de leg ow an ych  Doklo-  
*ón C z ło n k ó w  Rady Ogólney Lekar-  

dla zaspokoienia troskl iwości  O- 
3 "'atoli i Miesz kańców,  z pow odu roa- 

8 0sze»ia o zbliżaiącey się do tuteyszey  
ł«iicy ch o ro b ie ; podaie do wiadomo-  

,sc‘ publ iczney w  uaslępui.-jcey treści : 
niimo śc i s ł ego  w yexam inow ania  

Janców rossyskich do przedmieścia Pra- 
b'1 z pod Siedlec  sprowadzonych,  po 
p r z e k o n a n i . ,  „  s z p i t « I a c h  tamtev
o k o l i c y ,  m e  z n a l e ź l i  d e l e p o w n n ;

Łowię naymnieyszeyo śladu c h o l e r y ' o .  
p-Ócz kilkij chorych i i zapal en ie  p ł uc 
nai ',re przerywaną i dyssenteryą; nad
to lnu td niewolnicy z korpusu J e n e 
rała Rabkę na i i ,  wszyscy iednopiyś lnle  
s t w i e r d z i l i , ze w lazarecie s iedleckim  
U t e  s łychać naw et  o panuiącey chole. 
l z ‘' ani o inne’, epidemiczney chorobie.

Dz ia ło  się na posiedzeniu w  Ratu- 
*Zu R ó w n y m  3Iiasta S to łecznego  VV ar- 
szay\y dnia 10 kwietn ia  1831.

Vice - Prezydent 
& c h u c h.

Paszkow ski.

J"t-< n d en t J e n e r a ln y  M ’o yska .
P o l l  z< hui-ę na zaopatrzenie magazynów w 

stoi,ty , do kilkadziesiąt tysięcy funtów okra- 
s) , to iest: sadła i s łon in y , wzywa osoby, 
cbc,((e się podiąe dostawy tego an yk id u; aby 

pieczętowane deklaraeye, z w) c i en ieniem : 
'* 1,1 "‘t cenę tiaymnieyszą, funt okrasy dostar- 

Cz>c obowiązuią s ię , tudzież nazwiska i miey- 
0,1 zamieszkania, na dzień 20 b. m. i r. na ero- 
' llS to zrana do Bióra Intendenta Jeneralne- 
’ P°siedzenia swoie ^  Pałacu Namiestników  

10 °'vskich odbywającego, nadesłały; w któ- 
y m o terminie cz łon ek , delegowany przez 
iHendcnta Jeneralnego , upoważniony iest do 

Otwarcia tychże dekla,acyi, w przytomności
Jnteressentow, 1 z ofiaruiacvm r,o 1tnący ni naykorzystmey-
Szą cenę dla skarbu publicznego w deklaracyi 
d o z o n e y , do zawarcia form alnego kantraktu. 

w W arszawie dnia i 5 kwietnia 18 3 1 r.
Senator KasztoJiui Jenerał

Alexander Hr. B m ński.
Sekretarz Jeneralny

K am ieński.

Jn ten den t Jeneralny W oyska.

Potizebuiąc do zaopatrzenia Twierdzy Mo
dlina, następuiącycycli artykułów, iako to:

1. Wina Francuzkiego garcy I2 0 .
2. Rvzu funtów 000.
4. Wina czerw onego garcy ą q

4. Cln zanu funtów 3q

W zywa osoby, chcące się podiąć dostawy 
tych artykułów, aby opieczętowane deklaraeye 
i próbki, z wymienieniem iak naynizszey ceny 
garca wina funta ryzu i chrzanu, tudziez na- 
zwiska nneysca i zamieszkania, na dzień 20 
b. m. na godzinę i 0 do bióra Jntendenta Je- 
neralnego, posiedzenie sw oie Vv pałacu Nam ie
stników Królewskich odbywaiąeego, nadesłały, 
w dniu zas 21 o godz.nie 10 przed południem  
członek delegowany przez Jntendenta Jcneral- 
nego, upoważniony iest do otwarcia tychże de
klaracyi, w przytomności Jnteressentow, któ
rzy takowe deklaraeye nadesłali, i z ofiaruią- 
cym naykorzysmieyszą Cer,ę dla skarbu publi
cznego rr deklaracyi złozóuey, do zawarcia 
form alnego kontraktu.

w W arszawie dnia ,6  kwietnia 1831 r.

Senator Kasztelan Jenerał 
Alexander hr. tlmriski.

Sekretarz Jeneralny 
kam ień sk i.

D ozor S zp ita li / /  oyskowych.

< r -0<̂  *■ uaynrgleyszych potrzeb szpi-
t  le:; ‘ ° Stai— « bielizny, czynna pom oc 

am Herbeau tem większy .wkłada na dozór 
obowiązek oświadczenia zasłnżoney wdzięczno
ści im więcey była skuteczną.- Zacna ta oso-

“ dOS,arC/'-v k  iuz w »asną , ę ką pokraianych . 
w części darmo -szytych  tooo  koszul i 1200 
prześcieradeł. Godny naśladowania przykład, 
mech dobroczynne Polki raczą podobną wale 
cznym  rycerzom nieść pomoc, niech biorąc 
plotno w znaczni ch ilościach, zechcą ie między 
biedne osoby do szycia za opłatą ustanowioną 
rozdzielać; tym sposebem  podwóynie staną się 
uzytecznem i. D ozór ufaiąc iz odezwa ta tra
il do serca zacnych obywatelek, ma zaszczyt 
zaprosić ie, izby w tym celu do iego bióra w 
pałacu Saskim w pawilonie od ulicy K rólew- 
skiey teraz umieszczonego, zgłaszać się raczyły, 

w Warszawie d. o  kwietnia i 83 i r.
Prezes K. T. Łubieński.

Sekretarz Jlny 
tPoyczyński.

L I C Y T a CIE  , S P i t Z E l H Ż E  PUBLICZNE.

na Jednoroczne pr0cen. l 8 3 ~  , , .
wienie propinacyi w e wsi fa i v7 c,zierza- 

• • ‘abryczney Biało-
gom e 1 w karczmie Biesak zwane \  1
dzie Kieleckim położonych. Licvt^' 0 J'vo"

< J J-'cytdcya zaczy
nać się będzie od summy dotyeliczasowey wy 
noszącey złp. 2 6 (0  gr. 3; zatem każdy maią- 
oy chęć starania się o tę dzierżawę, zechce  
w oznaczonym czasie i mieyscu zg łosić s ię, a 
przytem zaopatrzyć się w vadium w yrów ny- 
watące i /Ą  części wyż. wym ienioney summy 

oraz W  dowody do usprawiedliwienia kwalifw 
kacyi do dzierżawy potrzebne.

W Kielcach dnia 28 marca 1831 roku.- 

Radca Stanu Prezes. 
t t  icloglow ski.

Sekretarz Jeneralny 
Zam oyski.

Kom m issya IP o iew ództw a  Sandom ierskiego
Podaie do publiczney wiadomości, iz w  

skutek reskryptu Kommissyi R zą d o w ^ y  p rZy_ 
chodów i Skarbu z dnia 24 stycznia r. b. nr 
88,006  dnia 10 maia r. b. o d b y w a ć'się  bę
dzie w  biurze tuteyszey Kommissyi sekeyi le-  
śney, lieytacya na trzechletnie wydzierżawie
nie folwarków w Kociołkach i Pieńkach le 
śnictwie Kozienice, poczynając od 1 czerwca  
r. b. Czynsz roczny na praetium fisci ustano
wiony iest złp. 1900; każdy zatem życzący  
sobie pomienione realności zadzierzawić, ze
chce się w oznaczonym terminie i m ieyscu za
opatrzony w vadium stawić, 

w Radomiu dnia 7 kwietnia 183 r roku.

Prezes 
Jan us z  kie w ic z . 

Sekretarz Jeneralny 
P aw likow ski.

W I A D O M O Ś C I  l [ I H Z Ę D O \ V E . ~

K om m issya tV o iew u dztw a  K rakow skiego. 
Podaie do publiczney w iadom ości, że na 

dniu 3o kwietnia r. b. od godziny 10 przed
południem  poczynaiąc, w biurze Kommissy 
W oiewódzkiey odbyw ać się będzie lieytacya

—  Umieszczamy tu opinią komitetu lekar- 
sk ieg o o cholerze, wspomnianą w obwieszczeniu  
Kommissyi Rządowey Spraw W ew nętrznych  
zd . 14 b, tn. (Nr. i o 3 Powsz. Dzień.)

Postrzeżenie na 1 chorobą h oler a morbus zwa
ną, i wnioski o iey naturze zrobione przez 
nadzwyczayny komitet lekarski, ustanowiony  
w m ieście Moskwie za rozkazem  Cesarza Mi- 
kołaia.

Nadzwyczayny kom itet lekarski ustanowio
ny w  mieście Moskwie i złozony z nayznako- 
mitszych w Rossyi lekarzy, maiąc sobie iiole- 
cone przez Nayiaśnieyszego Cesarza Rossyi 
rozpoznać, czyli po ustaniu choroby Cholera 
w mieście M oskwie iest potrzebnem iakowe 
oczyszczanie towarów z tegoż miasta wychodzić 
maiących, w celu  uniknienia roznieść się tnaią- 
cey ]>rzez takowe towary zarazy; komitet rze
czony za żądał opinii w t»y m i»M  «*ł<»nkójr



-  Cnj6 ~*

Rady lekrrskiey tamże w oczach a 4  lekarzy 
składaiąeey się, i zrobił zapytanie tey ze Radzie
lekarskiey ? „Czyli zaraza choroby Cholera,
może się kom unikować przez towary i iakie 
kohviek effekta, tudzież w iakitn stopniu.

Ze złożonych zdań szczegółow ych dwudzie
stu czterech członków  teyże Rady lekarskiey, 
przekonał się kom itet, ze trzech tylko cz łon 
ków przypuszczało możOose komniumkowania 
się zarazy tey choroby przez towary i effekta, 
i to pod pew nem i tylko warunkami.—‘ O siem 
nastu zaś zupełnie komunikowania się oney  
zaprzeczało, a ieden z członków Rady lekarskiey 
lubo przypuszczał pierwiastkowo m ożność 
ko 111 m u ni ko w a n i a się zarazy przez towary, wsze
lako po dokładnieyszem przekonaniu się, uznał 
potrzebę wykadzania towarów, mny zaś są
dziły że dla samego zaspokojenia obawiaiących  
się zarazy, wykadzanie towarów iest potrze- 
bnem; inny znowu utrzym ywał, iż lu bo  niema 
zupełnego przekonania o zaraźliwości w  tey  
chorobie przez towary, wszelako radził, aby' dla 
wszelkiego bezpieczeństwa, pewne towary n. p. 
sukna b yły  chlorkiem wapna wykadzane, inne 
zaś przewietrzane tylko. P o  roztrząśnieniu 
których zdań nayskrypulatniey:.^em,iako wprzed 
m iocie tak ważnym, komitet uczynił sw óy  
wniosek i iednomyślnie postanow ił następuiące 
prawidła.

1. Ze skóro dotychczasowe urządzenia kwa
rantanny i oczyszczania towarów, tudzież wszy
stkich effektów zagrażać maiących rozszerze
niem choroby cholera, opieraią się iedynie na 
zasadach przyiętych względ em  ostrożności za
chować się wiuney, co do zarazy m orow ey w 
braku dokładnych dowodów  i przekonania o 
stopniu zaraźliwości choroby cholera, przeto 
teraz skoro tło  świadczeniami pew nem i natura 
zaraźliwości iuż iest wyiaśniona, oddzielne za
tem  względem  tey choroby prawidła ostro
żności przepisane bydź potrzebuią.

2. Nigdzie albowiem  niebyło tyle sposo
bności do zrobienia gruntow nych postrzeżeń, 
i tylu razem m ieć nadto zebranych uzdatnio
nych lekarzy: ink w ostatnich trzech miesiącach 
panowania tey choroby w m ieście Moskwie, 
gdzie siedem tysięcy pięćset ludzi przeszło le
czono na chorobę cholera a 5i  ciał zmarłych 
na nią rozbierano anatomicznie i chemicznie 
24 lekarzy Na zrobionych tu zatem prosto
w anych różnych, a przeciwnych sobie zdań 
dotychczasowych w zględem  zaraźliwości chole
ry, można zdaie się z przekonaniem znpelnem  
polegać.x u

3 . Lubo zdania członków  Rady lekarskiey 
względem  niem ożności udzielania się zarazy 
cholery przez towary i effekta, nie są 'edn o-  
myslne, wszelako oprócz większości zdań nie
równie łicznieyszych, za niezarazliwością tey  
choroby m ówi ieszcze przeciw zaraźliwości iey  
to nadto, źe utrzymuiący przeciwnie, krzyżuią 
się sami w swych rozumowaniach, i tak ieden  
znich mówi: źe iad cholery nie iest tak lotnym  
iak m orow ego powietrza, a przytem Jednak 
twierdzi,źe istnicią przykłady liczne,w których 
pościel i suknie po chorych lub umarłych uży
w ane od zdrow ych, zarażały ich tą chorobą. —  
Zresztą wyznaie, rż więccy z porównywania  
p e r  an a lag iam  choroby tey z morową zarazą 
iak zprzekonania na doświadczeniu opartego  
w niosek ten czyni, gdyż memiał w ięcey nad 
3oo chorych tego rodzaiu a zatem nie- 
m ógł tak liczne zebrać dowody, odm ien
ne od innych zdanie popierać m ogące. 
Jnny nadto członek  teyże Rady Lekarskiey nad- 
zwyczayney, m ówu zechoroba ta Epidemiczna

nie iegt zawisłą od zmian Atmosferycznych, 
ani od ciasnych m ieszkań, ani od nie dosta- 
teczney od zieży , a przecież sam znewit twier
dzi , że ludzie starzy, wystawieni na zaziębie
n ie, niezachowuiący trzeźw ości, skromności 
w iedzeniu i innych potrzebach dietetycznych, 
prędzey ulegaią tey chorobie od innych.

Trzeci na koniec, utrzymuiący m ożność za
rażenia się tą chorobą przez E ifekta , przy
wodzi przykład człowieka cierpiącego wolę 
Kropf, któren dostał kurczu w  n ogach , gdy 
do zrobienia sobie kąpieli, używ ał kubła, 
którym poprzednio w ynoszono wodę z wa
n ien , w  których się kąpali ludzie choruiący 
na cholerę-, lecz czyliźby ten przypadek m ógł 
bydź iednyra tylko p rzy  7 ^ 0 0  choruiący ch

i i  • •_ __ Z „1 -«Ałirnir» nnol inrl7W 7. Ili"na ch o lerę , i niem ógł równie pochodzić z m  
ney nie dostrzeżoney przez Lekarza przyczyny.

Ą. Przeciwne zaś zdania o nieudzielaniu się 
choroby cholery przez E ffek ta , tym  w ięcey  
są przekonywaiące, że nie tylko są opaite na 
większości zdań, ale nadto na doświadczeniach  
tym końcem czynionych, i tak członkow ie Ra
dy Lekarskiey zapewniali: że tych sukien sw o
ich które nosili bywaiąc w  szpitalach m iędzy  
choremi na cholerę , i z niemi w różny sposob  
mieli zetknięcie, używali po za szpitalem , bez 
wszelkiego oczyszczania, a nie zarazili przez to 
nikogo,. —  Nadto, że chorzy którzy ulegaiąc 
cholerze, nosili suknie futrem nawet podszyte, 
po w yzdrow ieniu, gdy one znowu wdzieli na 
siebie, niedostali recydywy , ani też niem i in
nych zarazili. Nakoniee samo otwieranie 
ciał zmarłych na cholerę, które przez cztery 
tygodnie co dzień prawie po c ztery do pię
ciu godzin  odbyrwało s ię , m e zaraziło żadne
go ani z uskuteczniających o n e , ani z obec
nych tak lekarzy iak pom ocników , pomimo,
ze żadnych llie Ubywali przeciw tem u środków-
zabezpieczających ; a wreśćie w iększa, że L e
karz któren przy sek cy i, obraził nożem  rękę 
swoią kilka razy, natarł tylko okaleczone m iey- 
sca kamieniem piekielnym  lapis in jernalis i 
daley uskuteczniał swą czynność bez dozna
nia złych ztąd skutków. —  Jnwalida nadto 
ieden któren był napity, okaliczywszy się 
przy podobney sekcyi, dostał złośliw ego w pra
wdzie wrzodu, iaki zw ykł bydź skutkiem zia- 
dliwości soków trupich, niedoznał iednak ża
dnych skutków cholery-.
. Ci nawet Badacze natury, którzy przypu
szczaną zaraźliwość cholery pod pewnemi wzglę
dami, nie dopuszczaią oney przez pośredni
ctwo towarów i effektów.

5 . Jeden z członków komitetu słusznie bar
dzo tw ierdził, że gdyby zaraźliwość w tey  
chorobie m ieć m ogła m ieysce przez towary 
i inne elfekla, to w m ieście Moskwie gdzie 
przez czas panowania choroby handel b y ł 
Zamknięty, a po ustaniu oney w listopadzie 
otw o rzy ł,s ię , i towary w ruchu bydz zaczę
ł y ,  bez poprzedniego onych wyczyszczenia, 
wykadzenia i wywietrzenia , musiałyby stać się 
przyczyną, tak now ego rozszerzenia się tcy 
choroby w tem  m ieśc ie , iak ziawiema się iey  
w tych mieyscacb, do których toWary z miasta 
M oskwy przyszły, a przecież nigdzie tych skut

ków nic dostrzeżono.
6. Ggdyby przypuścić można , że effekta są 

w stanie komunikować zarazę ch o lery , ileżby 
tego  skutków niepokazało się w m ieście M o
skwie gdzie i ,5oo chorych na cholerę w swych  
prywatnych mieszkaniach leczy ło  s i ę , a zatem 
nad ktoremi dozór policyino lekarski nie rnogl 
tak scisle bydź zachowanym, a gdzie tyle sprzę
tów  i effektów zarazę te przyiąć wsiebic i u

dzielić ich innym domownikom musiałoby* 
iako w ięcey stycz ności maiących z ludźmi, iak 
towary w sklepie upakowane leżące, do któ
rych chorzy przybłi^tć się niemicli potrzeby  
ani sposobności.

Zupełne atoli ustanie tey choroby w  mie
ście Moskwie, szczęśliwie przekonywa o nie- 
zaraźliwości tey choroby w  takowym sposo
b ie , a zatem i potrzebę wykadzania i oczy
szczania towarów wykazuie bydź zupełnie  
nie potrzebnem, a przytem tak trudne do u- 
skutecznienia. P o  zarazie nawet morowey 
w edług świhdectwa wiarogodnych, niewidzia- 
no potrzeby i n ;e uskuteczniano wyczyszcza
nia dom ów , tylko tych, które b yły  istotnie 
zarażone i zktórych ludzie wymarli.

7. Zważywszy, źe gdyby w edług dawnych  
zdan o zaraźliwości cholery, zaraza oney przy
szła do M oskwy z towarami prowadzonem i z 
jarmarku w  Niższym N ow ogrodzie, te towary 
z tamtąd nictylko do Moskwy ale 1 do Peter
sburga były wtedy sprowadzone, równie iak ; | 
do innych m ieysc handlowych i w  tych m ię
dzy ludźmi są w  obiegu, a przecież nigdzie 
w ięcey ta choroba nie miała mieysca; z tego  
zatem wnosić wypada, albo że cholera w  M o
skwie nie przez towary zakommunikowaną zo
stała, albo, że we wszystkich tych mieyscacb  
gdzie towary wzwyż rzeczone sprowadzono, 
takowe wykadzane i czyszczone, równie iak
w m ieście Moskw ie bydź powinny.

8. Nakoniee, gdyby m imo dostatecznośei do
w od ów , o niem ożności zara żenią się cholerą 
przez pośrednictwo towarów  , w niepewności 
przeciw nych tem u op in ii, nakazanem bydz* 
miał© w m ie śc ie  M oskwie z prz es adzoney tyl
ko ostrożności, zw rócić by i w tedy n a le ż a ło  
R z ą d o w ą  u w a g ę  n a  z n a c z n e  s z k o d y  7tą., U • 
f a b r y k a n tó w  i I ia n d lu ią o y c h  Wyniknąć nJOg?"
cc, przez znaczne zm nieyszen ic wartości towa
rów, tracić muszących przez takowe oczysz
czania 1 wykadzania na ich kolorz.c, piękno
ści i św ieżości, a nadto przedłużenie obecne/ 
stagnacyi handlowcy, która.!,v wielu fabrykan
tów i kupców o strałę ich kapitałów, a wiel
ką liczbę ludzi dziś z tego żyiących, na nędzł 
i g łód  narazić by musiało.

g. Z uwag tych w szystk ich  powyższy ch w /' 
prowadził komitet sw oy wni osek, źe wszelld® 
nakadzania i oczyszczalna towarów w  tyć1 
nńeyscach, gdzie cholera morbus panowała, b st 
niepotrzebnem i onemu ulegać żadne to'v3lf  1 
niema ią.

Co też i  zatwierdzonem przez naywyźsÓJ' j 
rozkaz zostało, z poleceniem , aby dla spoko)' 
ności ogólney mieszkańców postrzeżenia p°' 
wyższe nad chorobą cholerą i wnioski zt^  
wypływające komitetu drukiem ogłoszone byty'

w Petersburgu dnia 4  stycznia 18 3 1

E l  '  r  • /  ♦  yLi-^csc % o kio,
P O L S K A .

* W  a r « z a w y 17 kw ietnia.

•— Jenerał D w ernicki, którego korpus g3' 
zety zagraniczne, a osobliwie D ostrzeg a ć3 
stryacki za zupełnie zniszczony wystawia!}’ 
k tórego  jenerałowie W i t  i , K reu tz  i R i id ig £ l * 

przemagaiącą siłą obstąpili, nieśmieiąc iedn3̂  
nań uderzyć; którem u feldmarszałek tak stra
sznie w  rapportach swoich groz ił, —  wkroczy 
na W ołyń  przeszedłszy Bug pod KrylovveO1 
w nocy z 11 na 12 kwietnia, p . K a c zk o ff'



Jrti, który tę wiadomość wczoray przywiózł z 
iego obozu, opuścił go w H o r o c h o w i e , pod
czas gdy kolumny ruszały w  kierunku na 
Dubno i Krzemieniec. Późnieyszych wiado
mości niema.—  W  H o r o c h o w i e  zastał jenerał 
Dwernicki r e k r u t ó w  wołyńskich których w 
dybach I l o s s y anic prowadzili. Spytał się ich: 
za laką zbrodnią są uwięziem, odpowiedzieli: 
ze są n ie w in n i ,  lecz za ich d o  woyska prowa
dzą. „Spytaycie się tych walecznych, rzekł 
wskazuiąc na swoich żołnierzy, czyli którego 
z nich spotykała taka ohyda; wszyscy dobro
wolnie pełnią powinność walczenia za Oyczy- 
znę.“ Kazał ich z dyb uwołuić ; wspaniały 
byłwidok, kiedy ulani i strzelcy nasi rozkuwa
li kaydany Wołynianów. „Uściskaycie się, 
izekl Dwernicki, iesteście braćmi, tylko dłu
ga niewola was rozłączała.44 W śród łez rado
ści i ol. 1 ztkow, mieszały się szeregi z oswobo- 
dzonemi Wo-łynianami.—  Zapał iest powsze
chny, zewsząd spieszą obywatele z ofiarami i

sobiśeie z oiężem na oswobodzenie ziemi 
swoiey.

W ybornie oechuie śmiałego kawalerzy- 
stę, następuiąca odpowiedź Jenerała Dwernic-

ażdT' ^ ° WU)no mu’ ruszał na Wołyń, 
aze y ze sob-j wziął więcey armat. „Ey, to

ba " |amf 'arias w “ arszach, wszędzie tego trze- 
* A  . " ac'i *ak mi dział będzie potrzeba, to 

« *  I i i d is ,.r  dostarezy.44

—  Dnia i 4 iuź całe brzegi Wisły były  wol 
e oc nieprzyiaciela; nawet w górę W i e p r z a -

S1Q. K °cku- —  Zaraz po otrzymaniu
orz iV° Y ' * O/P°0z<?CIU kroków zaczepnych 
przez N a c z e l n e g o  W o d z a  zaczęły woyskt
S /e  n i,d  W lsK -» w  S a n d o m ie r s k i  c m  n rz e p ™
Się na drugą St ronę. Napród przeszła b . Z !  
da Pułkownika Łagowskiego, i spędzaiąc Ros
j a n  ze sta .iow-isk stanęła obozem pod Józe
fowem, dal ay ruszyły za mą dnia y na statkach 
bataliony M aiorow Koryckiego i Krzesimow- 
s.aego-, w końcu przeprawiła się reszta korpu
su Jenerała Sierawsktego. Podczas przepra
wy koło granicy austryackiey, dwóch Kozaków 
chciało się schronić do Galicyi;lecz przywitam 
Wystrzałami straży austryackiey uciekli spiesz
n e  za swoi' -mi. W  Kazimierzu zostawili Rossya- 
1110 kdkatysi ęcy korcy zboża statki i sprzęty przy
gotowane d o przeprawienia się przez Wisłę. Pu
ławy spust jszyli zupełnie, w pałacu po tiuy i  
wszystsm okna . zwierciadła, sprzęty porąbali- 
biblioteka mi ala bvdź ■ 1 5,a właśnie w przygotowa- 

ny ci pakach przewieziona do Petersburga lecz 
spieszny odw rót nie dozwolił tego, jednakże 
Officerow.e pobrali sobie z książek co im sie 
podobało. —  Na trakcie do Lublina, ostatnie 
posterunki rossyiskie stoią w G arbo wie.

— Do Lrnbeki przybył 10 b .m . okręt któ
ry Libawę 4go opuścił. Listy były ieSzcze na 
pokładzie; z ustnych doniesień wiedziano; ze w 
bibawie panowało wzburzenie Umysłów i o- 
kręt rossyyski stał przed poi-tem i ładowano 
Han wszystkie pieniądze i efokta skarbowe 
townie iak kassę celną z Połągi, d la  uwiezie
nia ich, gdyby niebezpieczeństwo wzrosło. W oy- 
s a io. sj ys..K go nie było w Libawie, ale co 
ch w u a oczekiwano Boo ludzi.

— Jeńcy wzięci pod Jganiami k t ó r z y  dotych
czas stai. za Pragą, Są częściami przyprowa
dzani do Warszawy. Officerów przy wieziono 
do Br ii hlowskiego pałacu.

—  S trze leck ie  pułki rossyyskic i 3ty i i 4tv, 
k tó re  pod Jganiami taką k lęsk ę  p o n io s ły , n a le 
żą do nayslawnieyszych w woysku ro s sy y sk ie m .

W  kampanii tureckiey szczególnie się odzna-

cz}dy, i Cesarz Mikołay nazywał ie szumnie 
lnami warneriskiemi (Jos lions de Varna.)

Dominik Kowalski włościanin z wsi Czar
nego Lasu Obwodu Warszawskiego zdóbrM a- 
iora Czachowskiego, zbiegłego syna do domu, 
żołnierza z pułku 19 piechoty, sam przyprowa
dził do Konrmissyi Rządowey woyny, dawszy 
mu Oycowskie napomnienie za występek, któ
ry w przekonaniu swoiem naturalnem za zbyt 
wielki uważał.

— W  Obwodzie Stanislawoskim , po roz
proszeniu korpusu Rosena , kilkadziesiąt nie- 
przyiaciół wpadło do wsi Równe i wypoczy- 
waiąc otoczyli się powózkami, które zdołali 
uwieść. Wieśniak z sąsiedniey wsiStrachow- 
ka, dowiedziawszy się o tern, uzbroił gospo
darzy teyże wsi, dawszy im karabiny znale
zione po nieprzyiaciołach, a reszcie kosy i wy- 
1 uszy li z tym hufcem do Równego* nieprzyia- 
ciele z początku chcieli się opierać, lecz tak 
dzielnie Strahowiame natarli , że zdobyli cały 
ten tabor i wszystkich nieprzyiaciół otoczywszy, 
odprowadzili do Mińska.

— Jeden z Spekulantów przysłał do Berlina 
kilkadziesiąt nowych Polskich Dwuzlołuwek z 
Ortem i Pogonią ; Berliriczykowie płacili za 
każdą po 3 i 4 talary. W  liście w tych dniach 
przysłanym z Berlina do W arszawy, iest u- 
silna prośba, aby na wieczną pamiątkę przysła
no choc cokolwiek drzewa z Olszyny Grocho
w skiej , tyle wsławioney d. 20 lutego.

—• K iirjer IKa"szawski donosił wczoray, 
że: po przykrych mrozach i śniegach, pra
wie aż do końca marca trwaiących, wiosna 
r. 1). iest nadspodziewanie wczesną i przyis- 
raną. CV dnia 3 b. ni. i dniem 1 nocą ciągle 
trwa ciepło; w ogrodach nietylko gazony, ale 
i niektóre krzewy pięknie zielenieją. Od 2 
dni niemało iuź Jaskułek ukazało się w W ar
szawie; i ićzeli przed dniern 19 b. fti. grzmo
ty z te y  strony Karpatow dadzą się słyszeć 
pizepowiedzenie Meteorologa W ieyskiego CO 
do ioty sprawdzonem zostanie. (Przepowie- 
dnia Meteorologa spełniła się iuż, gdyż dnia 9 
b. n,. piorun spalił w Goszczynie wiatrak, i 
kiedy w Warszawie i jey okolicach naywię- 
ksza panowała susza, tam padał deszcz ulewny).

A n g l i a

'/ L o n d y n u  ?  kw ie tn ia .

Przed kilku duiami, przybyła xięźna B*r- 
r j  z swym orszakiem do Bath dla używania tain- 
teyszych kąpieli mineralnych.

•—- Z wszystkich prowincyy kraiu nadsyłaią 
ciągle doniesienia o entuzyazmie, z iakitn się 
dowiedziano we wsiach i miasteczkach o pow- 
tórnem czytaniu bilu względem reformy par
lamentu.

iego zabudowań fabrycznych, żądaiąc wydania 
arm at, które tam miały bydź ukryte. Gdv 
ich nieznaleziono, tłuszcza dopuściła się rabun
ków 1 zniszczenia gmachów, czem właśnie ie- 
szcze była zaięta w chwili przybycia właścicie
la. Był uzbroiony i chciał stawić odpór rab u 
siom lecz l-ozbroili go i powalili o ziemię. Zi*'a- 
monego oprowadzano po mieście, i równie iak 
dzicy swoią ofiarę, na targu piątkowym trzy
kroć wleczono go około drzewa wolności. 
Przypchnięto go do drzewa, któregolniechciai 
pocałować, a gdy na koniec władze wyrwały 
go zrąk okrutnikow dla zaprowadzenia go do 
więzienia, był na pół umarły i miał i3  ran. 
W ątpią, aby mógł odzyskaćjzdro wie, choć Jour
nal de blandrns przeciwnie twierdzi.

Czytamy w tuteyszym dzienniku Journal 
des Flandres. Zapewniaią nam: iż sam Król 
Ludwik Filip przedstawiał iednemu z deputo
wanych na kongress bclgiyski, który się zttay*. 
do wał w Paryżu, stósowność wybrania Xięcia 
Sasko Koburskiego na tron Belgii. „Kombi- 
nacya takowa, miał powiedzieć wsponmiony 
Monarcha, załatwiłaby wszelkie trudności. Xią- 
że zaślubiłby się z iedną moich córek, a na przy
padek ten, byłoby wspólnym interessem Anglii 
i Francyi, zachować niezawisłość korony Bel- 
giyskiey.

z B r u x e l l i  7 kwietnia.

Dnia 6 przybył tu p. Firmin Rogier 
sekretarz belgiyskiego poselstwa w Paryżu, ia- 
ko goniec; mówią, iż przywiózł bardzo ważne 
depesze. -Pogłoski obiegaiące o tey depeszy 
niosą, iż ona zawiera zupełne przystąpienie 
gabinetu paryskiego do protokołu konfcren- 
cyi paryskicy z 20 stycznia, Ściągaiąccgo się 
do oznaczenia granic Belgii. Powiadaią tak
że, że Rząd Irancuzki doniosł naszemu, iż ze
zwolił na zaięcie Luxemburga przez woyska 
związku Niemieckiego, i że Belgiyczykowie bę
dą zostawieni swemu losowi, gdyby się zbroy- 
ną ręką chcieli sprzeciwić temu zaięciu. Na
tomiast niinisteryum franedzkie miało się przy
chylnie oświadczyć względem pretensyy na.  
szych do lewego brzegu Skaldy i miało nam 
przyznać połowę naywyższey władzy Mastri- 
chtu. Mówią: iż na dzisieyszem posiedzeniu 
kongressu, minister' spraw zagranicznych bę
dzie pytany względem osnowy przywiezionych 
przez pana Rogier depeszów.

A u  s  a  r  Y A

* W i e d n i a  31 m a rc a .

K-i’ol. pruski Jenerał Róder któ^y tu był 
z nadzwyc/.aynem zlsreniem, m;ał pożegnalne 
posłuchanie u Cesarza i wkrótce powróci do 
Berlina. Hrabia Ilibeaupierre przybył tu z 
Neapolu i zabawi czas nieiaki.

B E L G J a.
z  G a n d a w y  4  kw ie tn ia .

—• Dziś popełniono znovvu okropny wystę
pek. P. Veortman ieden znayznakomitszych 
naszych fabrykantów, legł ofiarą rozhukanego 
pospólstwa, Nayprzód tłum ludu udał się do

$  n  a n  c y  A.

* P a r y ż  a  7 k w ie tn ia .

— Dziennik National twierdzi, iż p0 roz- 
wiązaniu Izby depi ; owanych, nastąpi modyfi- 
kacya ministrów, a to w ten sposób że p an 
Guizot obejm ie wydział spraw Wewnętrznych 
pan Bertin de Kau.c publicznego Wychowania,’ 
pan St. Aulaire spraw zagranicznych, a nan 
Dupin starszy, pieczęcie.

— Jenerał Scmele dowódzca jedney dywi- 
zyi, został uwolniony zc służby z powodu na
leżenia do stowarzyszenia narodowego. Z te
go samego powodu został oddalony z urzędu 
pan Lanjujnais, substytut król. prokuratora przy 
tutejszym  trybunale pierwszey instancji.

Jenerał porucznik Rachelu  umieścił w 
pismach publicznych list do ministra woyny, 
w którym prosi o uwolnienie siebie od służby 
gdyż postępow a^. Rządu nie trafia do iego 
pizekonania, a obowiązki, które ma iako de
putowany i obywatel, byłyby sprzeczne z o  
bowiązkami urzędnika.

V
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> i n  f  * j  i i
•/. M a d r y t u  24 m arca .

' Codziennie odkrywa i ą w ięcey spisków. 
?olicya  chciała rewidować dom  officera inźy- 
nteryi, nazwiskiem Marco A rtu r  i zastała <yo

■ o

nad pisaniem iistu do ienerała Mina. Prócz 
tego, wiele osób było za wikłanych w te y ,  ró 
wnie iak w in n e j  korrespondecyi z półwy- 
spem. Officer wspomniony" uszedł lednakze 
przez tylne okno swoiego mieszkania i/dotąd 
nie został schwytany. W  mieszkaniu iego zna
leziono wiele troy kolorowy eh kokard z napi
sem: „Niech żyie Francja]  Niech źyie wol
ność! Niech źyie Konstytucyal “ tudzież kil
ka troy kolorowych chorągwi, takich iakie nie
dawno znaydywano po ulicach Madrytu. Z 
zabranych papierów okazało się, iż do tęy spra
wy należało wielu Francuzów, i że woysku 
rozdano wielkie kwoty pieniężne. R e w o lu c ja  
m ia ła  wybuchnąć w M ad ry c ie  19 marca.

*  R U S S Y

I  B e r l i n a  1 2  k w i e t n i a

r— Pytanie względem pokoiu i woyny, ró 
wnie tu, iak we Francyi wszystkich zaymuie; 
nikt sobie nie tai, źc stan teraźnieyszy iest 
naygorszy ze wszystkich, i że godzina stano
wcza, pod jakąkolwiek ziawiłaby się formą, 
zasługuie na pierwszeństwo przed przykrą dla 
bandlu i przemysłu szkodliwą niepewnością o 
przyszłość. Oświadczenia francuzkiego mini- 
Meryum, ni* sprawiły na publiczności równie 
iak na rządzie takiego wrażenia, iakie sobie o- 
biecywal p. Kazimierz Perier, a to zapewne dla 
tego, iż zwątpiono, aby posiadał moc, fakiey 
nad iic sobie pozór. Z  tąd to pochodzi, iż są
dzimy się bhskiemi poróżnienia z Franeyą i 
Stosowne d o  tego przedsiębierzemy k r o k i ,  mi
m o że ciągle i 'ówią o utrzymaniu przyiaciel- 
akich stosunków. Przygotowania woienne od
bywają sią z wielkim pospiechem, stan nasze
go sk irbu. dpzwala 11:101 utrzymywania 9 kor
pusów,każdy po 38 ,ooo woyska na stopie woien- 
ncy i ops.trzenia iclijiotrzcbnemi materyalami. 
W ytrwałość *Jjelgiyczyków względem utrzy
mania się przy posiadaniu Luxemburga 
p o  postanowieniu seymu związkowego, iż 
królowi hollenderskiemn iako wielkiemu xię- 
eia Luxemburga, powinna bydź dana żądana 
pomoc, musi niezbędnie stać się powodem do 
groźnych zawikłań, gdy . poseł franeuzki w 
Frankforcie (niewiadomo czyli z w łasnego na
tchnienia czyli też w skutek otrzymaney instru- 
kcyi) sprzeciwi! się takowemu postanowieniu 
i uczyni! wniosek, aby przy trwających ciągle 
względem Bcdgii układach, k rok ten stanowczy 
leszcze wstrzymano i oczekiwano końca netro-. " cl
tsyacyi. Naturalnie, że niemożna było przychy
lić się do tego wniosku, i że po wyczerpaniu 
■wszelkich środków zgody względem załatwie
nia sprawy Luxemburga , musiało się prawi# 
zdawać niepotćzebuem rozpoczynanie powtór
nych względem uiey narad. Od muieyszego 
lub większego zaięcia się interessami Belgii ze 
strony Francyi, zawisło teraz rozkrzewienie 
Jnb szybkie zakończenie kroków nieprzyiaciel- 
sk ich , do których sami Belgiyczykowie stali 
się przyczyną. Mmisteryum fzancuzkie, ie- 
Żeli chce zachować Europę od powszechne
go zaburzenia, powinno przylirae stałe kolory, 
powinno się oświadczyć za wykonaniem p ro 
tokołów londyńskich i n ag*.,ić  proklamacyą 
reienta wydaną do Luxemburczykow , odrzu- 
caiącą równic lekkomyśnie iak zuchwale po
stanowienia mocarstw, których Usiłowania 
w zględwi rozł%ez®ro* stron spornych i nadania

\

Belgii niepodległego bytu, iakiego istotnie ni
gdy nicmiała powinnyby bydź wynagrodzone 
z mnieyszą niewdzięcznością. Że gabinet an
gielski mocno się zaymuie sprawą Belgii i nie 
lęka się uważać ią z stosownego stanowiska, 
tego dowodzi nota do xięcia TayUeyrund , w 
ktorey lord Puunerston życzy sobie poznać wi
doki franc, ministei yum ipomiiaiąc wszelkie sub
telności dyplomatyczne pyta po prostu: Czy
li Franeya pochwala proklamacyą rfeienta Su - 
Id  de Chokier do mieszkańców Luxemburga 
lub nie? i czyli tv ostatnim przypadku zamie
rza popierać pretensy e rządu belgiyskiego do 
xięstwa Luxemburg? musiałaby s,ę bowiem 
uważać za wyłączoną od konferencji wzglę
dem sprawy belgiy&kiev. Jeżeli do nich chce 
nadal należeć, to nays’(lnieysze pprzesłrzeganie 
posianowien innych członków, byłoby nie- 
zii^dnem, a każde im uchybienie przenie- 
w icrstwem. T c .n  prostem postępowaniem 
względem naytruduieyszego dyplomatyczne
go zadania, rozwiązanie szybko nastąpi, i ka
żda wątpliwość względem pokoiu lub woyny 
zostanie usunięta, iezeli się utrzyma teraźniey- 
sza administracja Francyi. Gabinet francuz- 
ki powinien się w tym względzie oświadczyć, 
nim Luxemburg będzie mógł bydź zaięty przez 
woyska związkowe. Jeżeli Franeya przestrze
gać będzie ohiawiauego dotychczas zamiłowa
nia pokoiu. to mamy wielką nadzicię uniknie- 
nia woyny, ieżeh z.as me, to bardzo krwawa 
rozpocznie się walka. Wszystkie w sprawie 
tey interessowarte mocarstwa, iuz teraz stara- 
ią się wystawić znaczne siły zbroynr; iakiez 
dopiero cz\n ioue będą wysilenia, skoro woy- 
na okaże się nieuchronną? Prussy i Austrya 
maią obecnie wspólną; iuz przeszło 600,000 
woyska, a  obadwa państwa mogą i e s z c z #  s iły  
swoie o  połowę poi:Htozyc. J a k a ż  < * g v o e > n a  

potęg  i będzie na ówczas zgromadzona, iezeli 
i woyska związków* będą stawione na stopę 
woienną.

 __________________________  mm m riiu m ----------------------------------------------------

K O S  S T A

t  P e t e r s b u r g a  10 marca.

—  Cesarz mianował jenerała porucznika 
Krassowskiego I, doły> .iczasowcgo dowódcę 3 
korpusu piechoty, zastępcą Szefa Sztabu pier- 
wszey armii.

i  z w  e  c Y A

z  S  1 1 o  k  li o 1 m  u  1 k w i e t n i a .

—  Dnia 27 z tn. przybył tu par h ancuzki je
nerał porucznik hr. Spa/re; twierdzą iz ma zle
ceni* do naszego rządu.

. —  - — —------------
T u  R , C T A

*c S t a m b u ł u  I V marca.

—  Porta przez wydawane prawie codziennie 
nowe rozporządzenia okazuie gorliwość wzglę
dem postępu w rozpoczętym planie cywilizacji. 
Mówią o tein, iz u nas nawet Uniwersytet ma 
bydz założony, wiadomo przynaymniey, że Suł
tan prosił o plan takiego instytutu posła fran- 
cuzkiego hr. Cuillcmuwt. W  skutek tego za- 
prowadzonoby w klassach elementarnych, za
miast wykładanego zwykle w gymnazyach Fran
ków ięzyka łacińskiego, ięzyk starogreeki, a 
obok tego wymaganoby szczególuiey nauczenia 
się ięzyka francuzkicgo. Wynagrodzenie pro- 
fessorów 1 wszelkie koszta przyymuie skarb 
państwa na siebie, a przystęp otwarty dla ka
żdego poddanego tureckiego bez różnicy re- 
ligii. Ulice tak w Stambule iako też na przed
mieściach przez odnowienie sklepów kupieckich

1 przybieraią teraz piękniey.z, postać, i w no
cy każdy musi bydź oświecony latarnią. Na 
uroczystość Ba i ram u robią nowe uniformy; a 
przeznaczone dlagwardyi Sultana maią się szcze
gólniej odznaczać pięknością i kroiem fran- 
cuzkim. Przez fuman, iezdzenie na kulbakach 
tureckich zostało zakazane, te teraz powinny 
"szystkie bydz zrobione podług wzoru fran- 
cuzkieeo.O

7. B e l g r a d  n  1) m a r c a .

Po pyzytłumieniu powstania Albańczy- 
ków I ła z id  Baaza poświęcił c a ł ą  troskliwość 
własnym swym interesson i mało zwrr cal uwa
gi na sprawy publiczne. Pozornie panuiąca 
wszędzie spokoyność, obłudne zapewnienia 
wierność, dla Porty ze strony Naczelników 
Albami 1 Bosi,u, uśpiły g () tilk daleise  ̂ iz ani
się c omyslał o spiskach, prawie pod okiem iego 1 
prze Baszów Trawnika i Skodryi knowanych 
■ rykam i i Bośniakami, a których celem
było obalenie tronu Sułtana. Ańi się śniło  ̂

id Baszy lub komukolwiek z iego orszaku, 
o niebezpieczeństwach grożących sułtanowi lub

J l  owi, gdy wyouchło p o w s t a n i e ,  navniehez- 
pu tzuicysze ze wszystkich, iakie kiedykolwiek 
miały mieysee w państwie tureckiem Cala 
Albania, Bosnia i część .Macedonii są zaburzone, 
b p a  Skodryyski kierine ich poruszeniami; 
l i i  a się osobiścieńa granicę macedońsko albań- '
drą 1 tu /.gromadził woysko, z k tó rem  wyru- 
szv przeciwko Stambułowi, a w tymi samym 
czasie Basza T u n i k a  poszedł w kilka tysięcy 
ludzi przeciw ko Reszidowi B a s z y ,  który  iak się 
zdaie, niema dostatecznych sil do własney obro* 
ny, a tein bardziey dodania odsieczy zagrożo
n e j  stolicy, słowem położenie sułtana, iest 
bardzoniębezpieezrr*: Przywrócenieiaoczard**-
lii i by 4.1/. bu%icm pow stu iiców , obttym

kie-owaoycłi wpływem. Woyska regularne 
na które sułtan m iglby może liczyć, zaledwo 
zdobną utrzymywać spokoyność w sto licy , 
gdyby i tam powstanie miało stronników. 
Poitazy wały one wreście p r y  kazdey sposobno
ści mnicy Odwagi, uiz nieregularne inilicy8* 
które ożywia fanatyzm i chęć łupieztw. —* 
Teraz więc wschód, może się znowu stać in- 
teressiiiącym pod względem politycznym, lecz 
niestety, stanie sie znowu widownią godnego 
pożałowania krwi rozlewu. Słychać, iz S iłt;u» 
dotychczas rozmyślnie ociągał się z opłaceniem | 
Rossyi kontrybucyi woienney i czynił rozmai
te trudności, względem umówionego oddani* 
powiatów oderwanych od Serwii. W ogóle1 
po oddaleniu się w ojsk  rossyiskieh, zdawał 
się znowu bydz bardzo dumnym i zapominać? 
iz byt iego iedynie przez umiarkowanie (?) 
Rossy i był przedłużony. Uzhroiems Port/ 
ściągaią się po większey części do służ by mor" 
skicy i z laią się bydz obliczone na plan bar
dzo obszerny.

D 0 M E S 1 E M A  P R Y W A T N E
— — -— .' -j.__________  ... 1 -------- ---

Znaczna część starego żelaztwa, i a k o  t o :  k i 
towego i innego, tudzież starey ale do użycia 
zdatney blachy, będzie drogą publiczney li
cytacji w dniu 18 kwietnia b. r. o godzinie 
gtey z rana poczynając, aż do ukończenia h" 
cytacji w pałacu Potockich przy ulicy Kra
kowskie Przedmieście pod liczbą 4 '5  za go
towe pieniądze sprzedaną, o warunkach u 
murgrabiego rzeczonego pałacu dowiedzieć się 
można. Maiących więc chęć do rzeczonego 
kupna, na wspomniony dzień zaprasza się.

Cena p o je d y n c ze g o  ex em p t ,  gr .  10.


